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NOWi KY CODZIENNE

„G D Z I E K O L W I E K  S T A N  R O L N I C Z Y  I  S T A N  M I L J  S K I  
P O W S T A Ł ,  T A M  N A J P I E R W  S I  Z  W S Z Y S T K I C H  P R Ó Ż ­
N I A K Ó W  Z Y D Z 1  Z M I E R Z A L I .  Z Y D Z I  S Ą  P I J A W K A M I  
R O L N I K A ;  Z  N I C H  Ż A D E N  N I E  P R Z Y K Ł A D A  S I Ę  D O  
P O W I Ę K S Z E N I A  U R O D Z Ą J ó  K R A J O W Y C H ,  A N I  P R ó C Z  
M A Ł E J  L I C Z B Y  R Z E M I E Ś L N I K Ó W ,  T E N  R Ó D  L U D Z I  N I E  
D O P O M A G A  D O  O D N O W Y  I  D O  K S Z T A Ł T O W A N I A  
T Y C H Ż E ,  U R O D Z A J Ó W .  W S Z Y S C Y  T Y L K O  Z  I N N Y C H  
P R A C O W I T Y C H  S T A N Ó W  Ż Y J Ą .  T A  K O N S U M C J A  
W  P O L S C E  T A K I  S K U T E K  D L a  K R A J U  P R Z Y N O S I ,  J A ­
K I M  S T A Ł B Y  S I Ę  T E N ,  G D Y B Y  * T O  ' Z B O Ż E ,  S U K N O  
I P Ł Ó T N O ,  K T Ó R E  Ż Y D Z I  W '}  P O T R Z E B U J Ą  R O L N I C ­
T W O  Z E P S U Ł O ,  A L B O  O G I E R  S P A L I Ł " .

S t a n i s ł a w  S ta s z la

N p .  3 3 7  A Warszawa, czwartek 21 października 1937 r. Rok XII
U B

Nieporozumienie czy skandal?
P r t f . Piccard oskarża liczonych polskich

o wykorzystanie jego planfiw
B r u k s e la ,  20. 10. Prof. pic-

e« fd , zn an y  z lotu  do s tr a to s fe -  
rJ> n a  h erb atce  zorgan izow an ej  
1 okazji rozpoczM ia roku akade­
m ick iego n a  u n iw ersy tec ie  bruk- 

JsLim ośw  ad czy i, że  organ iza -  
rzr  p o lsk ie j w yp raw y  do stra -  

‘Oę.ery w y k o rzy sta li jeg o  p lan y , 
tóre o p ia co w a l przed  dw om a la  
y* P ro f. P icca rd  m ia ł o św ia d ­

czyć rów n ież , że w  raz ie  gd yb y  
w.ypi aw a  do s tr a to s fe r y  

^ b jn a  aię w ed iu g  p la n ó w  przez  
o op racow an ych , będ zie  m u­

sia ł w y stą p ić  w  te j sp raw ie  na  
ru®  m iędzynarodow ym .

* * *
. Jak w iaaom o, p rof. P iccard  
uaw ił w  P o lsc e  zw ied za ją c  zak ła ­
dy b alonow e w  L eg ion ow ie , gdzie  
^ a ł  ta m ja r  o b sta ło  w ać sw ój ba 
° n do lo tu  s tra to sfery czn eg o ,  
odczas pobytu  w  P o lsce  p rof. 
icca tu  odpyt k ilk a  k on feren cji  
P i^ ed sta w if ieliami p o lsk ich  s fe r  

aauko zych, W  cza sie  ty ch  k on fe
m ‘a ł on  P rzed staw ić  p lan y  

lotu  na  w ysok ość  30 tysięcy  m e­

trów , nad którym?, p racow ał od 
kilku la t.

O becne o św ia d czen ie  p io f . P ic  
carda p o lega , jak  s ię  zdaje, r a  
n iep o io zu m ien iu . O p in ia  polska  
żyw o  za in tere so w a n a  o św ia d cze ­
n iem  p rof. P iccerd a , m u si za cze ­
k ać n a  au toryta tyw n e o św ia d cze ­
n ie  s tro n y  p o lsk ie j, n a  p od staw ie

k tórego, b ęd zie  można w yrob ić  
so b ie  d op ierc  z a a n it  o is to c ie  
spraw y.

Jak  nam  w iadom o, w  p rzeciągu  
najbli zsych  2-ch  d n i zb ierze s ię  
R eda N aukor.a  p o lsa ieg o  lotu  
s tra to sfery czn eg o  i za jm ie  stan o  
w isk o w ob ec o św ia d czen ia  . p rof. 
P icca ra a .

fiun. Skoblin zbtegł do Barcelony
pod nazAiskiem  Stanisława B u i a M c z a

Dafszy ciąg sensacyjnych rewęlacyi

Paragraf aryjski
uchwalili Inżynierowie Leśnicy

w PIOTRKOWIE TRYB
^ p r e n u m e r o w a ć  „A B  C “  m o żn a

u  p. T- D o b r z a ń s k ie g o  
u L  S łu w a c k ie g o  9.

W ram ach  zjazdu  w ych ow an ­
ków SGGW obradow ały zjazdy  
w ydziałow e. W  licznym  zabraniu  
in żyn ierów  leśnutów  (ok o ło  300  
osób ) w z ię li ró w n ież  u d zia ł p. p. 
rektor J . M ik laszew sk i i dziekan  
w ydzia łu  le śn eg o  p rot, S. D ziu ­
ba łtow sk i. O m ówiono w ie le  -aktu­
a ln y ch  zagad n ień , pośród  których  
na p lan  p ierw szy  w y su w a  s ię  
sp raw a  p ow ołan ia  ao ży c ia  o g ó l­
n op o lsk iego  zw ią zk i in żyn ierów  
leśn ik ów .

U ehw aion.o projekt s ta tu tu , w y­
k lu cza jący  p rzy jm ow an ie  żydów  
ao te j o rg a n iza c ji. W n iosek  o  
w p row ad zen ie  p a ra g ra fu  a ry j­
sk iego  u ch w alon o  e n tu z ja sty czn ie

| o lb rzym ,ą  w ięk szo śc ią  g ło só w ; z 
p o śió d  k ilk u n astu  osób g ło su ją -  

' cych  przeciw ko w n iosk ow i zau w a­
ży liśm y  p ro fesora  SGGW p. Gro- 

' ch ow sk iego . oraz w yższych  u rzęd­
ników  dyrekcji la^ów p ań stw o ­
w ych p. p H au sb ran ta , N ied z ia ł­
kow sk iego  i S ch a b iń sk itg o .

Zjazd w y p o w ied z ia ł s ię  w spo- 
; sób zdocyaow an y  przeciw ko par. 

28 a  i  b p rojek tow an ej U sta w y  o 
Z agospodarow aniu  la só w  n ie  s ta ­
n ow iących  w ła sn o śc i P a ń stw a , 
które to  p a ra g ra fy  k ię p u ją  y? spo  
sób  n ie s ły c h a n y  w yk on yw an ie  
raw odu leśn ika .

10-m ilionow e p o w ó d ztw o
liczno bttdynlś mksjskłe w  śródtidt® 
ciu.

Ponieważ dla lOzstrzygulęcia *pora 
gmina stołeczni będzie musiała przed­
łożyć szereg Dokumentów historycz­
nych, znajdujących się w  archiwach. 
Sąd udzielił zarządowi miejskiemu 6- 
mlesięcznego terminu dla przedstawię 
nia oupov iednlch dokumentów.

przeciwko gminie m. st. Warszćwy
J ^ y d z ia l I Cywilny Sądu Okręgo- 
3  W Warszawie ogłosił decyzję wr 
^ ‘‘t/inytr s >orzc międz - gmir..
Jat ,1"  a  “ Konem O O . Pam inów .

j* Hriadonu OO Paulini żądają od 
WwJ? ,VVar s« -« y  odszkodowania w  
• tw  10 milionów złotych, kwe-
B Prav,u własności olbrzymich

“htów, na których zbudowane są

A  Keja g e n . T o k a r z e w s k i e g a
wśrćd legionstów i peowiaków

20‘ 1°-J ° d b o ?  Si* tu 1)0 g a n iza c ->'1 leg io n o w o  -  p eo w ia o  ŁuzersJe zarządu  O kręgow ego ' '  ‘ ~
^ i ą z k u  L eg io n istó w , w  którym

u d zia ł ró w n ież  kon .endan-
pułkow ych  oraz prz^dstaw i-

e e PO W . Po re fera c ie  przew od-
1 'zącego p osła  W ojc iech ow sk ie-

P ostanow iono zw o łać  na  d zień
Cr l f topada do L w ow a n adzw y-
j 'r y zjazd  d e lega tów  Z w iązku

1 stów  i POW ze w szystk ich
w | [ew ództw  m ałop o lsk ich  oraz
^  J v >aztwa lu b elsk iego  i w ołyń-

g0- k tóry  za jm ie  stan ow isk o

Paryski „Gringoire ‘ donosi w dal­
szym ciągu szereg sensacyjnie brzmią­
cych szczegółów norwanm ggq. Miile 
ra. Tygodnik twierdzi, żc rnkty poda­
ne pr zez niego są absolutnie pćwne. 
Jako jeden z najpoważniejszych fran­
cuskich tygodników politycznych, 
„Gnngoire“ zasługuje na wiarę.

p e  PG 7 W A N  U  GEN 
M I L L E R A

Według ,,G.i.)goire“, Grigoriew, so­
wiecki wicekonsul w  Brukseli, odwiózł 
auterr ciało g en  Millera. Ddisza ak­
cją GPU miał kierować Eisenberg, 
l.tóry Zustał przydzielony do ambasa­
dy 70 specjalni; misją od „Gugobesu" 
(wydział terroryTtyczny GPU). Mia 
1 owicie grupa kiótą tu na m iejsc . 
'organizował, miaiu przeprowadzić 
szereg aktóv terrorystycznych. Do dy 
spozycji grupy były oddane dwa sa 
mochody przedstawicielstwa handlo­
wego C. D. n 3  X 1 CD 34 X .

Kiedy prowokacja Skoblina wydala 
się, w  „Gugobesie“ powsiała panika, 
byio jasne że Skoblina naieży na- 
tycnmiast uuryć. Zarowno Grigonew, 
jak i Eisenoerg pozostawali w  stałym 
kontakcie z Barceloną, gdzie rezydo­
wał autonomiczny wydział „Gugobe- 
w".

l l / K i S Ł A V -  
B U Ł A T  JW IC Z

Agenci „Gugobesu1' opatrzyli gen. 
Skoblina paszportem u? imię polskie­
go obywatela Stanisława Caiaiowi- 
czo, jiieszkanca Wilna Skoblin w to-

warzwstwie dwu agentów „Gugob" 
5u‘- odjechał wieczorem do Marsylii. 
Podróż odbył samochodem nr. 1^87- 
Samochód był hiszpański.

S K O B L I N  
W  B i ‘ ^ C F . _ O N I E

Skoblin z towarzyszami nozostal 
przez całi dzień w  Marsylii, w konsp1- 
■acyjnyir mieszkaniu vr którym wer­
bowano ochotników do czerwonej 
Hiszoanii. Mieszkanie to znajduje się 
przy ul. Jouber nr. n(h Nazajutrz 
Skoblin odejchal do Barcelony malut­
kim statkiem kaialonskim „Napoles ‘.

Skoblir pozostając wciąż pod ścisłą

ooserwacją przebywał w Barcelonie 
do 4 października. Pierwotnie miesz­
kał w domu nr 27 przy uL San Juna* 
stas. Następnie przebywał na ul. Ver- 
di nr. 100, "a ul. At agon nr. 54 i na 
pl. Pino nr. tą.

W  H E R O N I F i
4-go października Skoblina odsts* 

wiono do Heronu i umieszczotio w d o­
mu. gdzie „Gugobes przetrTymuje 
najważniejszych jeńców. Jes' to dom 
przy ul. Mijidia nr. 3. W tym domu był 
przytrzvmywaiiy. a następni* zamor­
dowany wódr hiszpańskich trocki­
stów, Andrzej Nin.

E u n t w  za k ła d zie  dla t r ? H o * a ł y d ł
Regularna walka z poi rją

(S E R N IO W C E , 20.10. W zak ła­
dzie dla tręd ow atych  w  T okilesz- 
tach , w yb u ch ł b u n t ch orych , w y­
w o łan y  tym że zarząd  zakładu  
ch c ia ł p rzen ieść  jed n eg o  z  cho­
rych  zd raaza jącego  o b jaw y  ob łę­
du do zak ładu  dla um ysłow o -cho­
rych .

P o zo sta li chorzy zap ro tesow a li 
przeciw k o  tem u, z d en id o w a li u- 
rząd zen ie  zak ładu  i p o d p a lili bu­

dynki N a  w ezw a n ie  kierownika* 
zakładu p rzyb y ły  s i ln e  o d d zia ły  
p o licy jn e , przy  czym  w y w ią za ła  
s ię  reg u la rn a  w alk a  ze zbuntow a­
nym i chorym i. D op iero  po k ilko- 
god zin n ej ak cji p o lic ja  op an ow ała  
sy tu a c ję  P o d cza s r e w iz ji zn a le­
ziono  a ch orych  w ie le  bron i pal­
nej, k tóra n ie  w iadom o w jak i spo  
sób d osta ła  s ię  do k o lo n ii trędo­
w atych

N a jn iżs zy w  d z ie ja c h  p rzyro st n a ta ir a ln y
zanotowano w bieżącym t o k i :  w Polsce

kich  z tych  w ojew ód ztw  zn ajd zie  
sw ó j w yraz  w  od p ow ied n iej d e­
k la ra cji p o lity czn ej, Którą u chw a­
l i  zjazd .

O głoszono o b ecn ie  dane s ta ty -1 
styczn e ruchu  n a tu ra ln eg o  lu d n o ś ' 
t i  za p ierw sze  p ó łro cze  1937 r. 
B ez p rzesad y , n iep otrzeb n ego  pa 
tosu  i  d ram atyzow an ia  s y tu a c ji  
trzeba  stw ierd z ić , że  c y fr y  te  są  
n rzcrażające . P o n iże j podajem y  
zesta w ien ia  od p o w ied n ich  cy fr  
(na 1000 m ieszk ań ców  p ierw szeg o  
półrocza roku 1936 1 p ierw szego  
oó łrocza  b ieżącego  roku.

I półrocze 1936 r.
M ałżeń stw a  S,3

U rod zen ia  26.9
Z gony 14,0
P rzyrost 12,9 (217 .000)

I p ó łrocze  1937 r. 
M ałżeń stw a  8,1 
U rod zen ia  25,5
Z gony 15.0
P rzyrost 10,5 (178.0O0

P rzy ro st n a tu ra ln y  10,5 (n a  
1000 m ieszk ań ców ) je s t  najn iższą  
cy frą  n otow an ą  na z iem iach  p o l­
sk ich  od czasu , k iedy operujem y  
sta ty sty k ą  lu d n ośc iow ą , pom ija ­

jąc  o cz y w iśc ie  zu p e łn ie  w y ją tk o ­
w y okres w o jen n y . R ów n ież  p ierw  
sz e  p ó łrocze  1937 roku d ało  nam  
n a jn iższą  n otow an ą  k ied yk o!w iek  
w P o lsc e  c y fr ę  urodzeń. Odpo­
w ied n ie  z e s ta w ie n ia  p rzed sta w ia ­
ją  s ię  n a stęp u ją co :

w latach Przyrost Urodzenia 
1806— 1900 18,5 43,5
1921— 1925 16,2 34,7
r926— -1930 15,5 32,3
1 9 3 1 -1 9 3 5  13,0 27,6

I półr. 1937 10.5 25,5

* o bem ow ł °d p o w ied n ia  u ch w ała , 
n y . C ”Pew n ych  prądów  p o litycz-  
«'‘Ce“ ’p Urtui itcy ch o sta tn io  w  P ol- 
d ji e ’ "Z( ^odniczącym  zjazdu  hę- 
skj ger R araszew icz  - T okarzew -

RpłączpTr
prac p o lity czn y ch  or-

s »̂ o ot-Dliirzym
u. na linii

N a  Hn̂ Zi a W 3  ~  P a r y *
P aryż  n /  *°to iczej W arszaw a—  
d biach  sarnCb° m ôno w  o s â n̂ ick 
n y  tr ze n )a0 ‘  0 lb r z : "m p o ru s za  

jady  szyn . U n i k a m i  i O oiąga  
t, „  — , . Sc p o d ró żn ą  240 km .na g od zin e r> r,odrożn^ 240 k™- 
do P aryża  1  -2e*ot z W arszaw y  
® iinut ^ ó c o n y  zosta ł o 40

°o ść pogodtre
^  21 hm Przebieg pogody

'hmurr^y?  pogoda m glista
ł!ac2a m, PJ^cjaśinenjam., zwła- 
2 °  c Ł Ch; ? ^  Polski. DÓŚ cie- 

„ .  ..i/'<jwazn ' typu war- 
0 Pu-ktawie okw tOi m.

o m
Z a j ’z ą d z e i i i c  s e n a t u  w y ż ­

s z y c h  u c z e l n i ,  u s t a n a w i a j ą c e  
o s o b n e  m i e j s c a  d l a  s t u d e n ­
t ó w  ż y d ó w ,  s p o t k a ł o  s ię  z  
k r z \  k l i w y m i  p r o t e s t a m i .  D o  
s z ło  n a w e t  d o  le g o .  ż e  w  p ó ł ­
n o c n y c h  d z i e l n i c a c h  ż y d z i  w e  
w ł o r e k  z a m k n ę l i  s k l e p y  w  g o  
d ż i n a c h  r a n n y c h ,  1 0  j e s t  w t e ­
d y ,  k i e d y  r u c h  h a n d l o w y  j e s t  
s ł a b y .

Ż y d o m  z d a j e  s ię ,  iż  f a k t  w y  
z n a c z e n i a  im  o s o b n y c h  m i e j s c  
j e s t  w y k a z y w a l i  le m  ic h  n i ż ­
s z o ś c i .  T y m c z a s e m  u z a s a d n i a ­
j ą c  k o n i e c z n o ś ć  o s o b n y c h  
m i e j s c  n i k t  n ie  t w e r d z i ł ,  ż e  
ż y d z i  s ą  n a r o d e m  m n i e j  w a r ­
t o ś c i o w y m .  M a m y  w p r a w d z i e  
n a  tę  s p r a w ę  w y r o b i o n y  p o ­
g l ą d ,  a le  n ie  p o t r z e b u j e m y  g o  
c y t o w a ć  d la  u z a s a d n i e n i a  n a ­
s z e j  t e z y  i  n ie  m a m y  z a m i a r u  
w a a w ra ć  s ię  w  d y s k u s j ę  n a  te ­
m a t  w y ż s z o ś c i  t e g o  c z y  in n e g o  
n a r o d u .

W y s t a r c z y  n a m  p r o s t e  
s t w i e r d z e n i e ,  ż e  j e s t e ś m y  n- 
n i, ż e  s w o j ą  o d r ę b n o ś ć  c e n i ­
m y , n ie  c h c e m y  p o d d a w a ć  
m ł o d z i e ż y  p o ls k i e j  w p ł v v  o m  
s r o u o w i s k a  c a ł k o w i c i e  o b c e ­

go d u s z y  p o ls k i e j .
Ż y d z i  n a t o m i a s t  f a ic t  w y z n a  

c z e n i a  ,m  o s o b n y c h  m i e j s c  u -  
w a ż r j ą  p o  p r o s t u  z a  o b r a z ę .  
K o m e c z n i e  c h c ą  p c h a ć  s ię  m ię  
d z y  P o l a k o w .  C z y ż  p r z e b y w a  
n ie  w  s w o i m  t o w a r z y s t w i e  
j e s t  d la  n ic h  a z  t a k  p r z y k r e ?

Z a t a r g  p o le g a  n a  t y m , ż e  P o  
l a c y  c h c ą  s ie d z i e ć  w  s w o im  
g r o n i e ,  ż y d z i  n a t o m i a s t  c h c ą  
s ię  w m i e s z a ć  m i ę d z y  P o l a ­
k ó w .  T a k i e g o  s t a n o w i s k a  ż a ­
d e n  P o l a k  m e  z r o z u m i e .

K i e d y  c h o d z i ł e m  d o  r o s y j ­
s k ie g o  g im n a z j u m  u c z n io w i e  
P o l a c y  s a m i  g r u p o w a l i  s ię  o -  
s o h n o  d i a  z a z n a c z e n i a  s w e j  
o d r ę b n o ś c i  i  a m b i c j i  n a r o d o ­
w e j .  Ż y d k i  n a o d w  r ó t .

C z y m  to  m o ż n a  w y t ł u m a ­
c z y ć ?  K o m p l e k s e m  n i ż s z o ś c i ?  
Z n a n y  b y ł  t y p  ż v d a ,  w s t y d z ą ­
c e g o  s ię  s w e j  ż y d o w s k o ś c i ,  u -  
p a r c i e  u d a j ą c e g o  P o l a k a ,  T y p  
ten  s p o t y k a  s ię  c o r a z  r z a ­
d z ie j .  O b e c n ie  z y d z i  r a c z e j  
c z u j ą  s ię  p o w o ł a n i  d o  k i e r o -  
v  a m a  i r z ą d z e n i a  in n y m i  n a ­
r o d a m i ,  a  ni< t y l k o  d o  n o r ­
m a ln e g o  ż y c i a  w e  w ł a s n v m  
g r o n i e ,  s

T o ' w c a l e  n ie  p o c z u c i e  n iż  
u z o ś c i , k t ó r e  n a k a z  w y o d r ę b ­
n ie n ia  t r a k t u j e  j a k o  p o n i ż e ­
n ie ,  a le  p o c z u c i e  w y ż s z o ś c i ,  
c h ę ć  w y w i e r a n i a  w p ł y w a  n a  
o h e e  n a r o d o w o  ś r o d o w i s k a ,  
s k K n i a  ż v d ó w  d o  z a c i ę t e j  
w a lk i  o  s i e d z e n i a .

Ż y d z i  a lb o  c z u j ą  s ię  g o r s z y ­
m i  o d  ; n n j c h  n a r o d ó w ,  a lb o  
l e p s z y m i :  z a  ż a d n ą  c e n ę  n ie  
c h c ą  b y ć  t a k im  s a m y m  n a r o ­
d e m , j a k  w s z y s t k i e  in n e .  P ó k i  
t j n  k u m p ie k s  ż y d o w s k i  n ie  b ę  
d z i ; p r z e ł a m a n y ,  ż y d z i  b ę d ą  
z a r z e w i e m  f e r m e n t ó w  i s p o ­
r ó w ,  b ę d ą  d y n a m it e m  r o z s a ­
d z a j ą c y m  z w a r t o ś ć  i  s p o i-  
s l o ś ć  n a r o d ó w  c h r z ę ś c i  la ń  
s k ic h .

P r ó b y  o p o r u  w c b e c  t a k  u -  
n i i & k o w a ń y c h  f o r m  w y o d r ę b  
n i e n i a  ż y d ó w ,  j a k  o s o b n e  m ie j  
s c e .  —  b ę d ą  m u s i a ł y  w y w o ł a ć  
r e a k  j ę ,  to  z n a c z y  d ą ż e n i e  d o  
w y o d r ę b n i e n i a  id ą c e g o  d a le j .

J e ż e l i  ż y d o w s k i e  a w a n t u r y  
n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c n  n ie  
u s t a n ą ,  t0 t r z e b a  b ę d z ie  d ą ­
ż y ć  d o  s t w o r z e n i a  o d r ę b n e j  
w y z s z e j  u c z e l n i  d la  ż y d ó w ,  w 
k t ó r e j  z e b r a ’ b y  s i ę  w s z y s c y '

ż y d z i  - s t u d e n c i  i  w s z y s c y  ż y ­
d z i  p r o f e s o r o w i e  z  c a ł e j  P o l ­
s k i .

W o b e c  z a ż y d z e n i a  c i a ł  p i o  
f e s o r s k i c h  n a  n i e k t ó r y c h  u -  
c z e l n i a c h  z a g a d n i e n i e  t o  n ie  
b ę d z i e  t r u d n e  d o  r o z w i ą z a n i a  
p r a k t y c z n e g o .

'W y ż s z a  u c z e l n i a  ż y d o w s k a  
b ę d z ie  m o g ł a  p o k i e r o w a ć  w y -  
c ł o  v a m e m  m ł o d z i e ż y  ż y d o w ­
s k i e j  w  s p o s ó b  d la  n i e j  p o ż ą ­
d a n y ,  to  z a .  b ę d z i e  m o g ła  
p r z y g o t o w a ć  ż y d ó w  d o  p r z y ­
s z łe g o  ż y c i a  w  k r a j a c h ,  w  k t ó  
r y c h  s ię  o s i e d l ą .

R ó w n o c z e ś n i e  w y o d r ę b n i e ­
n ie  z a r ó w n o  s ł u c h a c z y  j a k  i 
p r o f e s o r ó w  ż y d ó w ,  s t w o r z e n i e  
o ś r o d k a  n a u k i  ż y d o w s k i e j ,  
m o / e  s ię  w ia ln ie  p r z y e z v n i ć  
d u  k o n s o l i d a c j i  ż y d o s t w a  i 
p r z y g o t o w a n i a  i c h  d o  s a m o ­
d z i e l n e g o  ż y c ia .

S ą d z ę ,  ż e  P o l s k a  c h ę t n ie  
p r z y c z y n i  s ię  w  t e n  s p o s ó b  d o  
w p r o w a d z e n i a  ż y d ó w  n a  d r o ­
g ę , k t ó r a  m o ż e  z  m c h  u c z y n i ć  
t a k i  s a m  n a r ó d ,  j a k  w s z y s t k i e  
in n e ,  l e c z ą c  w  te n  s p o s ó b  c h o  
r o b ę  k o m p l e k s u  ż y d o w s k i e g o .

Z arów no u rod zen ia  jak  1 cy fr j  
' przyrostu  n a tu ra ln eg o  w yk azu ją  

n iep rzerw an y  spadek , sp ec ja ln ie  
zaak cen tow an y  w  roku b ieżącym , 

'Z u p e łn ie  od m ienną ten d en cję  n i'
J tu m iast w yk azu ją  cy fry  zfconów, 

W cy fra ch  b ezw g lęd n ych  liczb a  
1 zgon ów  w zro sła  z  236 ty s . w  

pierw szym  półroczu  1936 r. do  
254 tys . w  p ierw szym  p ółroczu  r. 
1937. S tan ów  tc na p rzestrzen i  
jed n ego  roku w zro st o 36 ty s ię c y .

Do tego  trzeba a o d a ćk że  w śród  
d z iec i śn r e r te ln o ść  je s t  zn aczn ie  
w yższa . P r zec ię tn ie  um iera co p ią  
te  d ziecko , a w  rodzin ach  robotn i­
czych  i ch łop sk ich , m ieszk a ją cy ch  
w  c ia sn y ch , p rze lu d n ion ych  iz ­
bach , n a w et co d ru g ie .

C yfry  te  n ie  w ym a g a ją  chyba  
żad n ych  kom entarzy . Spadek p rzy  
rostu  n a tu ra ln eg o  z  18,5 do 1U,5 
na p rzestrzen i 37 la t  j e s t  zbyt  
w ym ow n y, aby trzeb a  było o b ja ś­
n ia ć  grozę  położenim

561 w y p a d k ó w
heine>M£dśna

M E L B O U R N E , 20. 10. Z anoto- 
w ano tu  561 w ypad ków  p ara liżu  
d z iec ięceg o , w  tym  19 w śród  do- 
rc słyc łj. W  42 w ypadkach  n a stą ­
p iła  śm ierć .

Minister Ĥ ss
jedzie do Rzymu

B E R L IN , 20 10. Z astęp ca  H itle ­
ra na sta n o w isk u  sz e fa  p a r tii na- 
roaow o - so c ja lis ty c z n e j o trzym ał 
zap roszen ie  M u sso lin ieg o  do w zię­
c ia  u d zia łu  w  u ro czy sto śc ia ch  15 
roczn icy  m arszu  na R zym  w  dn. 
28 i 29 paźd ziern ik a  b. r,

M inister H e ss  uda s ię  do 
W ioch na cze le  d e leg a c ji z łożonej  
z k ilku  osób i rep rezen tow ać bę­
dzie  tam  k an clerza  ÓŚUM&.


